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13 marca początek 
obrad XV Plenum KG PZPR

13 bm. rozpoczną się w 
Warszawie obrady XV Ple­
num Komitetu Centralnego 
polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Porządek dzienny obrad 
przewiduje przyjęcie tez Ko­
mitetu Centralnego na IV 
Zjazd PZPR oraz ustalenie 
daty zwołania Zjazdu i zasad 
wyboru delegatów. (PAP)

Z obrad Plenum Komitetu Wojewódzkiego do spraw Rolnictwa

Intensyfikacja hodowli bydła i trzody 
pilnym zadaniem wielkopolskich rolników

Omówieniem zadań i kierunków pracy dla zwiększenia 
hodowli młodego bydła rzeźnego na wsi wielkopolskiej zaj­
mowało się 10 bm. Plenum Komitetu Wojewódzkiego do 
Spraw Rolnictwa przy KW PZPR w Poznaniu. W obradach 
wzięli udział: sekretarz KW. Stanisław Furgał, kierownik 
Wydziału Rolnego KW, Jan Heidrych oraz członek KC 
PZPR, Mieczysław Bodalski.
Podstawą do dyskusji był 

referat kierownika Wydziału 
Rolnictwa Prezydium WRN — 
Wacława Waligóry, w którym 
została przeprowadzona ana­
liza sytuacji rolnictwa wiel­
kopolskiego w dziedzinie ho­
dowli, ze specjalnym uwzglę­
dnieniem hodowli bydła i trzo 
dy.

Posiadamy spore rezerwy, 
np. w pomieszczeniach inwen­
tarskich, których racjonalne 
zagospodarowanie pozwoli na 
zwiększenie obsady trzody w 
PGR-ach, gospodarstwach za­
niedbanych, leśniczówkach, 
gospodarstwach indywidual­
nych. Przed rolnikami stoi po­
ważne zadanie intensyfikacji 
hodowli i opasu bukatów. — 
Trzeba bowiem skończyć z 
dość powszechną praktyką
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Ambasador Jugosławii 

u P. Jaroszewicza
Wicepremier Piotr Jaroszewicz 

przyjął ambasadora Jugosławii 
Ljubomira Babicia. Rozmowa do­
tyczyła problematyki, związanej z 
kolejnym posiedzeniem polsko-ju­
gosłowiańskiego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej, które odbę­
dzie się w Belgradzie w kwietniu 
br.

„Nieograniczona pomoc”
Przebywający w Sajgonie mini­

ster obrony USA McNamara zapo­
wiedział, iż Stany Zjednoczone 
będą udzielać Wietnamowi Połud­
niowemu „nieograniczonej pomo­
cy”. McNamara wyraził pełne 
poparcie i aprobatę dla „progra­
mu pacyfikacyjnego” przedstawio­
nego przez rząd południowo-wiet- 
namski.

A. Gromyko zaproszony 
do Szwecji i Finlandii

Na zaproszenie rządów szwedz­
kiego i fińskiego radziecki mini­
ster spraw zagranicznych, A. Gro- 
myko, uda się do tych krajów z 
rewizytą.

Chciał trafić „szóstkę“ - trafił do więzienia

wygrać milion w totka 
zdefraudował przeszło milion zł

10 bm. przed Sądem w Zielonej Górze zakończyła się, trwająca 
z przerwami od października ub. roku, rozprawa przeciwko Maria- 

' Składnicy Maszyn i Narzędzi Rol-nowi Koflowi, b. kierownikowi 
niczych PZGS w Gorzowie.

M. Kofel — według aktu oskar­
żenia — w okresie od 1962 r. do 
maja 1963 r., sprzedał na własny 
rachunek 16 młocarń, 13 traktorów 
oraz 23 wozy ogumione o łącznej 
Wartości 1 miliona 336 tys. zł. — 
Większość uzyskanych z kradzie­
ży pieniędzy, Kofel przegrał w 
>,Toto-Lotka”, sądząc, że wresz- 
£ie musi wygrać większą sumę, a 
wówczas będzie mógł ją zwrócić 
składnicy. Mimo, że stawiał na po 
szczególne gry po 50, a nawet 100 
bs. zł, przeliczył się w swoich 
rachubach.

Dla zatarcia śladów nadużyć i 
hazardu, Kofel oddawał kupony 
W różnych miastach Polski. Za­
nim zaczął popełniać nadużycia, 
Wygrał w „Toto-Lotka” 200 tys. 
żł, za co kupił sobie samochód, 
Urządził mieszkanie, a za pozo­
stałe pieniądze grał dalej.

Od pierwszego dnia rozprawy 
oskarżony symulował chorobę u- 
Utysłową. Sąd skazał M. Kofla na 
karę 15 lat więzienia, grzywnę w 
Wysokości 500 tys. zł oraz przepa­
dek całego mienia. Poza tym, sąd 
obciążył oskarżonego kosztami po- 
shpowania sądowego, wraz z ko­
sztami badań psychiatrycznych 1
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przeznaczania na rzeź setek 
tysięcy parodniowych cieląt o 
niskiej wadze. Zwierzęta te 
podchowane przez parę mie­
sięcy, dadzą po 300—400 kg 
mięsa, zamiast 30—40 kg. Przy 
tym ten kierunek hodowli jest 
bardzo opłacalny zarówno dla 
rolników, jak i dla gospodarki 
narodowej, bowiem koszty o- 
pasu są stosunkowo niskie; 
nie ma też większych trudno­
ści paszowych.

W referacie mówiono także o 
problemach hodowli krów i trzo­
dy chlewnej, podkreślając ich wza 
jemną zależność. Mówiono także 
o środkach zabezpieczenia zamie­
rzeń w zakresie intensyfikacji ho­
dowli. Referent poinformował ze­
branych m. in. o zapowiadanej u- 
chwale KERM, która stworzy wła­
ściwe bodźce ekonomiczne dla ho­
dowców młodego bydła rzeźnego. 
W referacie podkreślono, że szcze­
gólnie dobre, naturalne warunki 
dla tego kierunku hodowli mają 
powiaty: Trzcianka, Chodzież, 
Czarnków, Wolsztyn, Kościan 
i Międzychód.

W dążeniach do intensyfikacji 
hodowli bydła, poważną rolę mu­
si odegrać popularyzowanie nowo 
czesnych metod żywienia, pielę­
gnacji, inseminacji, r przede 
wszystkim podnoszenie gatunku 
krów. Droga do zwiększenia pro­
dukcji mleka wiedzie bowiem nie

Międzynarodowa komisja 
potwierdza winę wojsk USA

Międzynarodowa komisja praw­
ników, złożona z przedstawicieli 
Indii, Holandii i Szwecji, która 
badała oskarżenie przeciwko 
USA, wysunięte przez kolegium 
adwokatów Panamy, dowiodła 
niezbicie, że żołnierze amerykań­
skich sił zbrojnych strzelali 
wilnej ludności Panamy w 
styczniowych wydarzeń w 
fie Kanału Panamskiego.

Przedstawiciel krajowego 

do cy 
czasie 
stre-

kole-
gium adwokatów — oświadczył, 
że wykrętne argumenty, przy 
których pomocy rząd USA usi­
łuje odrzucić oskarżenie o po­
gwałcenie praw człowieka, zo­
stały przez komisję całkowicie 
obalone. (PAP) 

pobytu na obserwacji w zakła­
dzie leczniczym, co wyniosło bli­
sko 51 tys. zł. (PAP) 

CAF — fot. Wołoszczuk

przez wzrost pogłowia, lecz przez 
dobór sztuk wysoko mlecznych w 
miejsce sztuk mało wydajnych.

Liczni dyskutanci przyta­
czali konkretne przykłady ę- 
płacalności hodowli młodego 
bydła rzeźnego. Równocześ­
nie podnosili kwestie wyłania­
jące się w związku z postu­
lowanymi przedsięwzięciami. 
Mówiono np. o potrzebie do­
bierania do hodowli opasowej 
takich gatunków bydła, któ­
re zapewnią najlepsze efekty 
ekonomiczne, o niezbędnych 
lekach weterynaryjnych i bu­
dowie silosów czy pomiesz­
czeń inwentarskich.

Mieczysław Bodalski — 
członek KC PZPR, oceniając 
obrady podkreślił, iż rolnicy 
wielkopolscy mają w dziedzi­
nie hodowli bardzo dużo do 
powiedzenia. Zachęcał przy 
tym nie tylko do jej intensy­
fikowania ale także do pro­
wadzenia doświadczeń nad 
przyspieszaniem dojrzewania 
i opasu bydła. Nie zaniedbu­
jąc trzody chlewnej musimy 
starać się o wzrost stada by­
dła, na którego żywienie nie 
potrzeba przeznaczać zboża. 
Chcemy bowiem nie tylko 
podnieść podaż mięsa na ryn­
ku, ale także zlikwidować do 
roku 1970 — import zbóż.

Sekretarz KW a zarazem 
Przewodniczący Komitetu d/s
Rolnictwa — Stanisław 
gal podsumował obrady, 
wiąc, że Plenum było 
czątkiem wielkiej akcji, 

Fur- 
mó- 
po_ 

któ-
rej jednak nie należy rozu­
mieć jako jednorazowe przed­
sięwzięcie. Nakreślone na 
Plenum wytyczne mają słu­
żyć do wszczęcia kampanii 
wieloletniej, długofalowej, 
rokującej pełne powodzenie, 
bowiem możliwości w tej 
dziedzinie są duże.

Dążenia wsi wielkopolskiej 
muszą pójść w trzech kie­
runkach: zwiększenia towąro* 
wości hodowli i produkcji 
mleka, dalszej intensyfikacji 
rolnictwa przez wzrost hodo­
wli zwierząt i produkcji roś­
linnej oraz wykorzystania 
istniejących rezerw. Gdyby 
tylko — obliczając pobieżnie 
— 200.000 cieląt przeznacza­
nych na rzeź hodować do 300 
kg wagi każdej sztuki, można 
by uzyskać około 50.000 ton 
żywca więcej niż obecnie.

Przed gospodarzami powiatów 
stoi więc zadanie przedyskuto­
wania tych kwestii i opracowa­
nie planów realizacji zadań. W 
ślad za tym powinna podążać 
dobrze zorganizowana rohota pro­
pagandowa i szkoleniowo-inspira- 
torska. Opracowane plany dzia­
łania kontrolować trzeba na bie­
żąco korygować i egzekwować. 
W naszym województwie mamy 
dobrych rolników; można więc 
oczekiwać, że wszystkie te za­
mierzenia zostaną wykonane.

(zm)

7 0 rocznica urodzin 
Otto ^rołcu/okla

Cena 50 gr
Nr 60 (6248)

Otto Grofewohi urodził się 
11 189. 1894 r. w Brunświku jako 
syn robotnika. Po ukończeniu 
szkoły powszechnej zdobył za­
wód drukarza (1908—1912). Już 
w latach młodzieńczych był 
członkiem Socjalisłyczno-Demo- 
kratycznej Młodzieży Robotni­
czej w Brunswiku. Mając laf 18 
został członkiem Socjałisfyczno- 
Demokratycznej Partii Niemiec 
(SPD). Jego aktywny udział w 
walce politycznej w latach 1920 
do 1925 uczyniły z Otto Grofe- 
wohla cenionego działacza par­
tii. Był on zawsze rzecznikiem 
rzetelnej polityki robotniczej 
swej partii. Z całą siłą i zdecy­
dowaniem zwalczał poczynania 
faszyzmu. W latach 1938 i 1944 
był aresztowany przez Gestapo.

W 1945 r., po rozgromieniu 
hitleryzmu, O. Grotewohl został 
przewodniczącym CK SPD. Po 
zjednoczeniu KPD i SPD w roku 
1946 O. Grotewohl wspólnie z 
Wilhelmem Pieckiem został prze 
wodniczącym Niemieckiej, So­
cjalistycznej Partii Jedności — 
SED. Od czasu utworzenia Biura 
Politycznego KC SED. jest człon­
kiem tegoż Biura. Jako prze­
wodniczący Rady Ministrów NRD 
przedłożył O. Grotewohl wiele 
konstruktywnych propozycji, wy­
rażających pokojową politykę 
NRD, jej niezłomną walkę o de­
mokracje i socjalizm przeciwko 
militaryzmowi i odwetowi za- 
chodnioniemieckiemu oraz na 
rzecz niemieckiego traktatu po­
kojowego. W słowach i cryrach 
przemawia Otto Grofewohl na 
rzecz niewzruszonej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim; znany 
jest we wszystkich krajach jako 
niewzruszony bojownik o socja- 

przyjaciel ludzi miłu­
jących pokój.

Wyniki wojewódzkiego konkursu

Nagrody dla najlepszych plantatorów 
pszenicy, jęczmienia i grochu

Wczoraj w Poznaniu obradowali plantatorzy pszenicy, 
jęczmienia browarnego i grochu, wyróżnieni w wojewódz­
kim konkursie na te uprawy, zorganizowanym przez Wo­
jewódzki Związek Kółek Rolniczych i Wojewódzkie Zjed­
noczenie Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego.
W rywalizacji o najwyższe 

plony i najlepszą jakość ziar­
na brało udział 349 zespołów 
kółek rolniczych oraz 3 489 
indywidualnych gospodarzy, 
uprawiających prawie 5 000 
hektarów.

MTdlonoufa tona
z ,M?lzowa"

W Zakładach Chemicznych „Wi- 
zów" koło Bolesławca wyprodu­
kowano milionową tonę kwasu 
siarkowego od chwili urucho­
mienia fabryki, tj. od roku 1951. 
Na zdjęciu: milionowa tona kwa­
su siarkowego opuszcza zakłady.

Generalna ocena — zaostrzenie kryteriów

Poziom techniczny nowych maszyn 
musi odpowiadać średniej światowej 
Zarządzenie Przemysłu Ciężkiego |

W całym przemyśle maszynowym przystąpiono do przed­
sięwzięcia bez precedensu: powszechnej oceny poziomu 
technicznego wszystkich wyrobów, produkowanych przez 
tę dziedzinę gospodarki. Przygotowania rozpoczęły się już 
przed kilku tygodniami, po branżowej naradzie przemysłu 
maszynowego, która odbyła się w KC PZPR w styczniu.
Obecnie ukazało się zarzą­

dzenie ministra przemysłu 
ciężkiego, które reguluje tryb 
prac i ustala tzw. ramowe wy 
tyczne w sprawie opracowa­
nia analizy i oceny nowocze­
sności wyrobów.

Jeszcze w tym miesiącu w 
zjednoczeniach i zakładach 
powołane zostaną zespoły kwa 
lifikacyjne, złożone ze specja­
listów danej branży. Do ich 
zadań należeć będzie m. in. o- 
pracowanie kryteriów, według 
których oceniony zostanie po­
ziom techniczny danego wy­
robu.

„A”, „B” i „C” — na takie 
3 grupy podzielone zostaną a- 
nalizowane maszyny i urządzę 
nia. Grupa „A” — wyroby na 
średnim poziomie; grupa „C” 
— wyroby o rozwiązaniach 
technicznych, gorszych od 
średniego poziomu światowe­
go lub wręcz przestarzałe. Dla 
wyrobów grupy „C”, zespoły 
opracują plan i harmonogram 
wycofania ich z produkcji; z 
równoczesnym ustaleniem ter­
minów uruchomienia produk­
cji wyrobów nowych względ­
nie zmodernizowanych.

Zarządzenie przewiduje no­
we, dodatkowe przedsięwzię-

Delegacja górników 
u A. Zawadzkiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w Belwederze delega­
cję Związku Zawodowego Gór 
ników.

Delegacja zameldowała o 
zobowiązaniach załóg kopalń 
dla uczczenia XX-lecia i ju­
bileuszu 70-lecia Związku 
Górników oraz zaprosiła Ale­
ksandra Zawadzkiego na VII 
Zjazd Związku, połączony z 
uroczystościami 70-lecia jego 
istnienia. A. Zawadzki przy­
jął zaproszenie. (PAP)

Z tego areału osiągnięto 
średnie plony: pszenicy 34 
kwintale z hektara, jęczmie­
nia — 31 i grochu — 17. Do­
dać jednak trzeba, że w po­
szczególnych gospodarstwach 
czy zespołach uprawowych 
uzyskiwano plony do 48 kwin­
tali (pszenica), 42 kwintale 
(jęczmień) i 26 kwintali 
groch). To są wyniki które 
trzeba zaliczyć do rekordo­
wych, chociaż i przeciętne dla 
całego obszaru konkursowego 
nie są bynajmniej niskie.

Po wysłuchaniu trzech re­
feratów na tematy związane z 
uprawą, pielęgnacją, agro- 
techniką i ochroną wspom­
nianych roślin, przewodniczą­
cy zjazdu poseł Tomasz Ma­
linowski wręczył wyróżnio­
nym nagrody pieniężne i dy­
plomy uznania. Pierwsze na­
grody w grupie zespołowej 
zdobyły: Kółko Rolnicze Gó­
ra powiat Śrem ^jęczmień) i 
Kółko Rolnicze Bródki pow 
Nowy Tomyśl (pszenica i 
groch), a w grupie indywidu­
alnych rolników w tej samej 
kolejności — Franciszek Za­
cholski z Górki pow. Obor­
niki, Czesław Bartkowiak z 
Krerowa pow. Środa i An­
drzej Tecław z Gorzewa pow. 
Oborniki. Poza tym nagro­
dzono 110 pracowników służ­
by rolnej za instruktaż i 
opiekę agrotechniczną nad 
plantacjami konkursowymi. 
Ogółem na nagrody powiatoJ 
we i wojewódzkie nrzezna- 
czono 496 tysięcy zł. (kj) 

da, które będą musiały po­
przedzać uruchomienie pro­
dukcji nowych typów maszyn 
i urządzeń. Chodzi po prostu 
o to, że — co potwierdza prak 
tyka — niektóre wyroby — 
wchodzące do produkcji, grze­
szyły nienowoczesnymi roz­
wiązaniami technicznymi. Aby 
się tego ustrzec w przyszłości, 
producent będzie musiał przed 
podjęciem seryjnej produkcji 
wypełnić „Arkusz oceny wy­
robu”. Arkusz ten zawierać 
będzie porównania najważ­
niejszych wskaźników danej 
maszyny z analogicznymi wy­
robami, wytwarzanymi przez 
przodujących producentów.

PAP

Prezydent Kekkonen 
złożył wizytę

Władysławowi Gomułce
10 bm. prezydent Republi­

ki Finlandii, dr Urho Kek­
konen złożył wizytę sekre­
tarzowi Komitetu Centralne­
go PZPR Władysławowi Go­
mułce.

Prezydentowi towarzyszyli 
minister spraw zagranicz­
nych Finlandii Jaakko Hal- 
lama i ambasador Finlandii 
Martti Ingman.

Spotkanie upłynęło w przy­
jaznej i serdecznej atmosfe­
rze.

*

W godzinach przedpołud­
niowych prezydent 'Kekko­
nen udał się na zwiedzanie 
Warszawy, a następnie do 
Akademii Wychowania Fizy­
cznego, gdzie jednocześnie 
przybył przewodniczący Ra­
dy Państwa — Aleksander 
Zawadzki.

*
„Oficjalna wizyta prezydenta 

Kekkonena w Polsce stała się od 
kilku dni czołowym tematem 
prasy fińskiej — pisze V. Jaeske- 
leinen, komentator Fińskiej A- 
gencji Prasowej STT. — Gościn­
ność i przyjaźń, okazane przez 
Polaków prezydentowi Kekkone- 
nowi i osobom mu towarzyszą­
cym, wywarły na obywatelu fiń­
skim wielkie wrażenie. Dziś jest 
on przekonany, że Polacy są 
rzeczywiście przyjaciółmi narodu 
fińskiego. (PAP)

Komuniści na I miejscu

Wyniki pierwszej tury 
wyborów kantonalnych
Pełne wyniki pierwszej tury 

wyborów do rad generalnych 
we Francji ogłoszone w ponie 
działek, wskazują, że: na 
pierwszym miejscu pod wzglą­
dem liczby uzyskanych głosów 
uplasowała się Francuska Par­
tia Komunistyczna, która zdo­
była 1.645 tys. głosów, czyli 
21,66 proc. Na drugim miejscu 
znalazła się partia socjalistycz 
na SFIO zdobywając 1.125 tys. 
głosów. Dopiero na trzecim 
miejscu znalazła się rządząca 
partia UNR — UDT, uzyskując 
zaledwie 825 głosów.

Gaulliści i zbliżone do nich 
formacje zdobyli łącznie za­
ledwie 16,24 proc, głosów wy­
borców, podczas gdy opozycja 
republikańska składająca się 
z komunistów, Zjednoczonej 
Partii Socjalistycznej (PSU), 
socjalistów (SFIO) oraz rady­
kałów — uzyskała 47,62 proc, 
głosów. Reszta głosów roz­
dzieliła się miedzy takie ugru­
powania jak MRP, niezależni 
z centrum krajowego (CNI) i 
ruch zwany „akcją lokalną”.

GagariniBytoskiwKorwegii
Obu kosmonautów przyjął pre­

mier rządu norweskiego E. Ger- 
hardsen. w przyjaznej rozmowie 
W'ziął także udział ambasador 
ZSRR w Norwegii N. Łunkow. W 
związku z dniem urodzin J. Ga­
garina premier Gerhardsen złożył 
mu serdeczne życzenia.



Odpowiedź USA 
na list N. Chruszczowa 

w sprawie Cypru
Prezydent USA — Johnson 

przesłał odpowiedź na list pre­
miera ZSRR — Chruszczowa 
w sprawie Cypru. Prezydent 
oświadczył w odpowiedzi, że 
nie zgadza się z radziecką oce­
ną sytuacji na Cyprze i sta­
nowiska USA w sprawie Cy­
pru. Johnson stwierdził zara­
zem, że w pełni podziela po­
gląd N. Chruszczowa, iż we 
wspólnym interesie należy u- 
nikać zaostrzenia sytuacji we 
wschodniej części Morza Śród­
ziemnego.

„Wszyscy powinniśmy sta­
rać się, by nie rozpalać na­
miętności z zewnątrz — pisze 
Johnson do premiera ZSRR. 
— Mogę zapewnić pana, że 
taki jest stanowczy zamiar 
mojego rządu. Żywię też szcze­
rą nadzieję, panie Premierze, 
iż taki jest również zamiar 
pańskiego rządu.” (PAP)

Kcwe warunki hodowli bydła 
tematem narady w Min. Rolnictwa

Ostatnie decyzje w sprawie dalszej intensyfikacji hodowli 
bydła, powiększenia produkcji mleka i żywca wołowego oraz 
ograniczenia uboju cieląt — były tematem narady wiceprze­
wodniczących prezydiów WRN i kierowników wydziałów rol­
nictwa prezydiów WRN, zorganizowanej w Ministerstwie Rol­
nictwa.
Wytyczenie szerokiego pro­

gramu rozwoju hodowli bydła 
— stwierdził na wstępie min. 
M. Jagielski — stało się możli­
we dzięki zdobytym dotych­
czas doświadczeniom, a wiąże 
się z potrzebą lepszego wyko­
rzystania rezerw produkcyj­
nych w gospodarstwach rol­
nych.

Mamy obecnie w kraju 6 mi­
lionów krów. Możemy więc 
mieć co roku ok. min szt. cie­
ląt. Dotychczas jednak więk­
szość przeznaczanych na ubój 
cieląt osiągała zaledwie 30-50 
kg wagi. Kilkanaście tylko pro 
cent jałówek odchowywano z 
przeznaczeniem na odmłodze­
nie stada krów.

Rząd podjął ostatnio szereg 
sprzyjających rozwojowi hodo­
wli bydła decyzji. Na pod­
kreślenie zasługuje zwłaszcza 
wprowadzenie kontraktacji cie 
lat o wadze 80-100 kg oraz u- 
stalenie nowych cen skupu cie 
ląt w wysokości 19 zł za kg 
żywca. Nowa cena będzie więc 
opłacalna dla rolników.

Dodatkową zachętą dla pro­
wadzenia opasu młodego by­
dła będzie udzielanie dogod­
nych kredytów towarowych.

Duże znaczenie dla intensy­
fikacji hodowli w rejonach 
zmeliorowanych będzie miało 
wprowadzenie premii w posta­
ci przydziału węgla za odchów 
• dostawę kontraktowanych 
młodych sztuk rzeźnych.

Dalszy rozwój hodowli bydła 
jest uzależniony od zwiększe­
nia produkcji kiszonek, a więc 
również od budowy silosów. 
Państwo zwiększa w związku 
z tym tegoroczne dostawy ce­
mentu dla wsi o 500 tys. ton 
w porównaniu do ub. roku. 
Ponadto przyznawane będą 
kredyty w wysokości do 2 tys. 
zł. na budowę jednego silosu.

Ponieważ w wielu rejonach 
niska obsada bydła jest wyni­
kiem braku pomieszczeń in-
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Propozycja pawotania wspólnej kmnislł sprawiedliwości

Wszyscy zbrodniarze wojenni 
powinni jak najszybciej stanąć przed sądem

Oświadczenie rządu NDD

Rząd ŃRD ogłosił oświadczenie, w którym proponuje 
utworzenie wspólnej komisji, w skład której weszliby przed­
stawiciele ministerstw sprawiedliwości obu państw nie­
mieckich, aby ściśle współpracując, przeprowadzić prace, 
zmierzające do pociągnięcia do odpowiedzialności wszystkich 
zbrodniarzy wojennych. Rząd NRD wysunął tę propozycję 
w związku z tym, iż 8 maja 1965 roku w NRF ma nastąpić 
przedawnienie ścigania zbrodniarzy wojennych i nazistów, 
którzy dopuszczali się w okresie wojny ciężkich zbrodni 
przeciwko ludzkości.
Oświadczenie stwierdza, że 

rząd NRF zamierza, lekcewa­
żąc brutalnie prawo między­
narodowe, wstrzymać całkowi­
cie ściganie zbrodni nazistow- 
skich. i zbrodni wojennych, 
stosując odnoszące się do we­
wnętrznych spraw państwo- 

wentarskich, zostanie urucho­
miona produkcja obór z ele­
mentów prefabrykowanych dla 
gospodarstw indywidualnych. 
Na zakup tych obór i pokry­
cie 50 proc, kosztów budowy 
rolnicy będą mogli zaciągnąć 
kredyty z trzyletnią karencją 
i spłatą w okresie 30 lat.

Jak podkreślono na naradzie, te 
nowe bodźce powinny wpłynąć na 
szybszą intensyfikację hodowli by­
dła. Zwracano jednak uwagę, że 
nie można zapominać także o pod­
noszeniu pogłowia trzody chlew­
nej.

Niektóre rejony, m. in. woj. 
poznańskie, mają już pewne do­
świadczenia w chowie młodego 
bydła na rzeź. Przedstawiciele 
tych województw dzielili się więc 
nimi z pozostałymi uczestnikami 
narady. (PAP) 

Dorosły Polak wypija 11 I spirytusu rocznie.,.

Konieczne - mądre przeciwdziałanie 
społecznej pladze alkoholizmu

Problemy walki z alkoholizmem oraz dalszy program dzia­
łania w tej dziedzinie był w poniedziałek tematem I Krajo­
wego Zjazdu Społecznego Komitetu Przeciwalkoholowego, 
który obradował w Warszawie. W zjeździe uczestniczyli 
przedstawiciele komitetów terenowych oraz członkowie 
władz różnych organizacji społecznych, które wchodzą w 
skład komitetu.
Jak wynika z referatu prze­

wodniczącego Głównego Spo­
łecznego Komitetu Przeciw­
alkoholowego — wicemin. Ja­
na Rutkiewicza oraz ze spra­
wozdania sekretarza general­
nego — Władysława Tomoro- 
wicza, występująca po wojnie 
tendencja do wzrostu spożycia 
napojów alkoholowych zosta­
ła zahamowana w r. 1958. Od 
tego czasu poziom spożycia 
napojów alkoholowych w na­
szym kraju — w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca — u- 
stabilizował się na poziomie 
około 3,6 litra w przeliczeniu 
na czysty spirytus.

Ogólna ilość spożywanych 
napojów alkoholowych przez 
jednego mieszkańca nie jest 
szczególnie wysoka. Jeśli jed­
nak weźmie się pod uwagę, że 
dzieci alkoholu nie piją. a ko­
biety (nie wszystkie), piją 5—7 
razy mniej niż mężczyźni, to 
na jednego dorosłego mężczyz­
nę wypada w Polsce przecięt­
nie około 11 litrów czystego 
spirytusu.

Do podstawowych kierun­
ków działania komitetu nale­
ży nie tylko walka o obniżenie 
ogólnego poziomu spożycia al­
koholu. ale — i to w jeszcze 
większym stopniu — o zmianę 
form spożycia; o likwidacje 
zakładów gastronomicznych. 
które zmieniają się w meliny 
pijackie, o trzeźwość w zakła-

wych terminy przedawnień 
zgodnie z obowiązującym w 
NRF kodeksem karnym.

Oświadczenie przypomina 
postanowienia statusu Mię­
dzynarodowego Trybunału 
Wojskowego w Norymberdze 
z 8 sierpnia 1945 roku w spra­
wie ścigania zbrodni przeciw­
ko pokojowi, zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko 
ludzkości oraz porozumienia 
w tej sprawie, osiągnięte 
przez uczestników koalicji an­
tyhitlerowskiej. a także stwier 
dza, że szczególne zobowiąza­
nie ścigania zbrodniarzy nazi­
stowskich i zbrodniarzy wo­
jennych spada na całe Niemcy 
zgodnie z Układem Poczdam­
skim.

W NRD wszyscy zbrodnia­
rze wojenni, których ujęły or­
gana wymiaru sprawiedliwo­
ści zostali ukarani. Jeśli cho­
dzi o sądy zachodnioniemiec- 
kie, to same, opanowane przez 
sędziów nazistowskich — znaj­
dowały różne powody dla u- 
sprawiedliwienia morderców 
faszystowskich, jak działanie 
na rozkaz albo rzekomy brak 
świadomości popełniania prze­
stępstwa. albo też uniewinnia­
no ich rzekomo z braku do­
wodów.

Stanowisko zachodnionie- 
mieckiego rządu federalnego 
— stwierdza oświadczenie — 
oznacza naigrawanie się ze 
śmierci przeszło 55 milionów 
ludzi w całej Europie, którzy 
padli ofiarą zbrodni nazistow­
skich i wojennych.

dach pracy, o wyrugowanie 
pijaństwa z ulicy itd.

W dyskusji, podkreślano znacze­
nie ustawy o zwalczaniu alkoho­
lizmu z r. 1959, która jest pow­
szechnie uważana za jedną z naj­
lepszych w skali międzynarodo­
wej. Jednakże jej realizacja nie 
zawsze jeszcze jest właściwa.

Za jedną z najbardziej niezbęd­
nych spraw uznano rozwój lecz­
nictwa dla alkoholików. Zwrócono 
także uwagę na potrzebę wprowa­
dzenia wykładów z alkohologii na 
studiach nauczycielskich oraz na 
Akademiach Medycznych.

Uczestnicy zjazdu wystoso­
wali list do I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki z 
wyrazami wdzięczności za po­
moc udzielaną Społecznemu 
Komitetowi przez władze par­
tyjne oraz z prośbą o dalsza 
opieke nad ruchem przeciw­
alkoholowym. (PAP)

— Reparacje, reparacje! Czy już nie czas, abyśmy zażądali 
odszkodowań za zburzenie Mauthausen, za zniszczenie 
Dachau i O£więclmia!.„

Dla swej starej polityki siły 
odwetowe potrzebują w NRF 
ludzi, którzy byliby skłonni | 
realizować nowe agresywne 
plany. Dla zbrodni przeciwko 
pokojowi, zbrodni wojennych 
i zbrodni przeciwko ludzkości 
prawo międzynarodowe ze 
względu na szczególnie wiel­
kie niebezpieczeństwo .'połecz- 
ne — nie przewiduje przedaw­
nienia. Te czyny zbrodnicze 
zagrażają nie poszczególnym 
jednostkom, lecz całym naro­
dom; aby raz na zawsze wy­
kluczyć powtórzenie takich 
zbrodni, ich ściganie nie może 
być ograniczone w czasie z po­
wodu przedawnienia.

Oświadczenie rządu NRD 
wzywa wszystkie narody i 
państwa, przede wszystkim 
państwa koalicji antyhitlerow­
skiej, do podjęcia wszelkich 
wysiłków, aby dopomóc do za­
pewnienia w pełni sprawiedli­
wości, a tym samym zwycię­
stwa ducha i litery dokumen­
tów koalicji antyhitlerowskiej.

PAP

6,5 tys. studentów 
wyjedzie za granicę

6,5 tys. studentów wyjedzie 
w br. za granicę z wycieczka­
mi turystycznymi, w grupach 
specjalistycznych, na imprezy 
kulturalne i naukowe. Więk­
szość z nich wyjedzie do kra­
jów socjalistycznych. Studen­
ci energetyki i górnictwa wy- 
jadą do ZSRR, ekonomiści do 
NRD, medycy — do Czecho­
słowacji.

Po raz pierwszy ZSP orga­
nizować będzie turystyczne 
wyjazdy indywidualne do Cze 
chosłowacji i na Węgry, a 
także w małych grupach za­
opatrzonych we własny sprzęt 
biwakowy drogą wodną do 
Belgradu i nad Balaton, mo­
tocyklami, rowerami lub pie­
szo po terenie Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii i ZSRR. Do 
Polski przybędzie 5,5 tys. stu­
dentów z krajów socjalistycz­
nych i Europy zachodniej.

W sierpniu przewidziane jest 
w Zakopanem międzynarodo­
we seminarium z udziałem stu 
dentów krajów Europy zacho­
dniej i socjalistycznych, po­
święcone sprawom rozbroje­
nia, współistnienia i działal­
ności młodzieży na rzecz 
współpracy. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 356 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 8 III 1S64 r. — 
stwierdzono 2 kupony z pięcioma 
trafnymi zakreśleniami. Właści­
ciele tych kuponó.w otrzymują: 
po 242.517.— zł. Ponadto stwierdzo­
no: 1 „czwórkę premiowaną” po 
58.431,— zł, 30 „czwórek zwykłych” 
po 3.895.— zł. 50 „trójek premiowa­
nych” po 178.— zł, 1.585 „trójek 
zwykłych” po 78.— zł, 1.200 „dwó­
jek premiowanych” po 26.— zł, 
23.066 „dwójek zwykłych” po 6.— 
złotych.
(iiiiiiiłiłiiiłiifiiiiiiiiiifmmintiniiimiiiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
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Wzdłuż i wszerz Wielkopolski
W ostatnich dniach ożywiony ruch panował w licznych 

ośrodkach Wielkopolski. Rozegrano nie tylko wiele 
różnych spotkań halowych, lecz wykorzystano jeszcze, 
chyba już ostatnie dni dla przeprowadzenia m. in. 
wodów łyżwiarskich. Niebawem wyjdą na boiska piłkarze.
PLESZEW — Rada Powiatowa 

Ludowych zespołów Sportowych 
w Pleszewie zorganizowała tur­
niej halowy w siatkówce dla 
drużyn niezrzeszonych w Pol­
skim Związku Piłki Siatkowej. 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
LZS z Lenartowie przed zespo­
łem Ogniska TKKF przy Przed­
siębiorstwie Przemysłu Tereno­
wego z Dobrzycy i LZS z Broni- 
szewic.

W indywidualnych mistrzo­
stwach powiatu w tenisie stoło­
wym uczestniczyło 60 zawodni­
ków. Wśród młodzików zwycię­
żył pewnie St. Bandosz ze Szko­
ły w Kowalewie przed swoim ko­
legą szkolnym — B. Błaszy- 
kiem; wśród juniorów zwyciężył 
St. Kokociński LZS Koźminiec 
przed R. Słomińskim Technikum 
Rolnicze w Marszewie; wśród se­
niorów pierwsze miejsce zajął J. 
Bandosz przed ISt. Guzym — 
obaj z Kowalewa. Wśród kobiet 
najlepszą okazała się K. Michal­
ska z LZS Marszew. Drugie miej­
sce wywalczyła M. Małecka z 
tej samej miejscowości. (Iki)

OSTRZESZÓW — Tenis stołowy 
w powiecie ostrzeszowskim ma 
rzesze miłośników. Bardzo chęt­
nie uprawia tę dyscyplinę mło­
dzież wiejska. Do ostatnich po­
wiatowych mistrzostw zorganizo­
wanych przez wiejskich sportow­
ców w Doruchowie stanęło 44 
zawodników. Mistrzynią powiatu 
zastała Krystyna Talaga. Dwa 
dalsze miejsca zajęły A. Rospęk 
i St. Serafin — wszystkie ze 
Szklarki Przygodzkiej. Wśród 
mężczyzn zwyciężyła trójka re­
prezentantów LZS z Doruchowa: 
J. Klajnert przed M. Bogaczyń- 
skim i T. Tuzem, (tp)

ŚREM — Przy dużym zaintere­
sowaniu widzów i licznej obsa­
dzie odbyły się w Śremie zawo­
dy powiatowe w jeździe szybkiej 
na lodzie i błyskawiczny turniej 
hokejowy dla drużyn szkolnych, . 
zorganizowane przez PKKFiT w 
Śremie.

Oto wyniki: jazda szybka na 
lodzie dziewczynek do lat 12 na 
dyst. 200 m — IM. Wojciechow­
ska Szkoła Dolsk w czasie 31,7 
sek. przed swą koleżanką A. 
Nawrocką. Dziewczynki do lat 14 
na 200 m: 1. W. Kanwiszer Szko­
ła Dolsk w czasie 32,8 sek. przed 
M. Kozłowską Szkoła nr 2 Śrem 
Chłopcy do lat 12 na 200 m: 1. A. 
Błoszyk Szkoła nr 2 Śrem 
w Czasie 32,8 sek przed P. Chu­
dzińskim ze Szkoły nr 2 Śrem.

Chłopcy do lat 14 na dystansie 
200 m: 1. K. Wojciechowski Dolsk 
czas 27,2 sek. przed M. Nowakiem 
również z Dolska.

Młodzież starsza na dystansie 
400 m 1. M. Jankiewicz Szkoła 
Zawodowa Śrem w czasie 54,3 
sek. przed B. Mackiewiczem PSS 
Śrem.

Bieg mężczyzn na dyst. 1000 m 
wygrał B. Mackiewicz PSS 
Śrem w czasie 2.39,7 min. przed 
M. Jankiewiczem Szkoła Zawodo­
wa Śrem.

W błyskawicznym turnieju ho­
kejowym drużyn szkolnych pier­
wsze miejsce zajął zespół szkoły 
z DolskŁ, przed Szkołą Podsta­
wową nr 3 Śrem i II zespołem 
szkoły z Dolska. Startowało 5 ze­
społów.

W takim samym turnieju mło­
dzieży starszej startowały trzy 
zespoły. Zwyciężył zespół kombi­
nowany, przed Szkołą Zawodową 
ze Śremu.

Podkreślić wypada, że zwycięs­
ki zespół hokejowy drużyn szkol­
nych z Dolska jest najlepszym 
zespołem w województwie, a na 
zawodach ogólnokrajowych zajął 
4 miejsce, (su)

WOLSZTYN — w ramach Zi­
mowej Spartakiady odbył się w 
Wolsztynie turniej koszykówki 
mężczyzn z udziałem 5 drużyn. 
Zwyciężyła I drużyna SKS Li­
ceum Obólnokształcącego przed II 
drużyną tego SKS oraz SKS Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej

Śmierć polskiego alpinisty
Tragicznie zakończyła się wy­

prawa we włoskie dolomity dwóch 
polskich alpinistów — 35-letniego 
Jerzego Krajskiego z Warszawy i 
29-letniego Ryszarda Rodzińskiego 
z Krakowa. Jak podaje Agencja 
AFP, podczas ataku na północno- 
wschodni wierzchołek Cima Ovest 
di Lavaredo, jeden z Polaków po­
niósł śmierć, a drugi został ran­
ny. Niestety, na miejsce wypad­
ki! nie dotarły jeszcze ekipy ra­
townicze i nie ustalono, który z 
alpinistów poniósł śmierć. (PAP)

Koziołkach”
- DWIE PIĄTKI
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Najlepszym strzelcem turniej^ 
był Pietrusiński z ZSZ, który 
zdobył 69 pkt. (kh)

LESZNO — Zorganizowany > 
Lesznie turniej tenisa stołowego 
o tytuł najlepszego tenisisty 
wśród członków Związku Zawo­
dowego Pracowników Gospodar- 
ki Komunalnej i Rzemiosła — za, 
rząd Okręgu w Poznaniu wyWo- 
łał dość duże zainteresowanie, 
szczególnie wśród dzieci szkół 
podstawowych.

W turnieju, który rozegrano w 
ramach imprez dla uczczenia 20- 
lecia Polski Ludowej uczestni­
czyło 46 zawodników reprezentu- 
jących zakłady pracy, przedsię­
biorstwa i fabryki. Najwięcej, bo 
aż 10-ciu, wystawiło Leszczyn, 
kie Przedsiębiorstwo Odzieżowe 

PT, LFOB — 8, Fabryka Pomp _ 
7, Miejska Służba Drogowa — g, 
a MPGK, MZBM i Gazownia po 
5-ciu.

W wyniku pojedynków elimi­
nacyjnych, stojących na prze­
ciętnym poziomie, do półfinału 
zakwalifikowało się 20 zawodni­
ków, których podzielono na pięć 
grup. Zwycięzcy grup walczyli w 
ścisłym finale systemem każdy 
z każdym.

Finał stał już na znacznie lep. 
szym poziomie, poszczególne gry 
były bardzo zacięte i niejedno­
krotnie wyrównane. Najlepszym 
w gronie finalistów okazał się 
Ryszard Sprengel — pracownik 
Leszczyńskiej Fabryki Okuć Bu-
dowlanych, który nie doznał ani 
jednej porażki, zdobywając — 4 
pkt. Na drugiej pozycji uplaso­
wał się jego kolega fabryczny 
— Bronisław Zygmanowski — 3 
pkt przed 3. Henrykiem Jaku­
biakiem — 2 pkt. (LFOB), 4. 
Kazimierzem Marchwickim — o 
pkt (Gazownia) 5. Walentym 
Skorczykiem. — 0 pkt. (LPOPT).

(R)

0 mistrzostwo świata 
w piłce ręcznej

Do półfinałowych spotkań o mi­
strzostwo świata w piłce ręcznej 
mężczyzn, rozgrywanych w Cze­
chosłowacji, zakwalifikowały się 
drużyny: Szwecji, NRF, Jugosła­
wii i Węgier, które walczyć będą 
w jednej grupie, oraz zespoły: — 
CSRS, ZSRR, Rumunii i Danii, 
które tworzą drugą grupę.

Niespodzianką ostatnich rozgry­
wek była porażka ZSRR w spo­
tkaniu z Norwegią — 11:13. Mimo 
to, radzieccy zawodnicy zakwali­
fikowali się do dalszych walk.

Wyeliminowane reprezentacje — 
to: NRD, Islandia, ZRA, Szwaj­
caria, Francja, Japonia i Norwe­
gia. (x)

• Hokeiści Górnika Murcki — 
dzięki zwycięstwom, odniesionym 
na Torkacie w meczu z Włóknia­
rzem Zgierz — 7:1, zakwalifiko­
wali się do I ligi hokeja na lo­
dzie.

e Na Kongresie Międzynarodo­
wej Federacji Kolarskiej w Pary­
żu powołano Międzynarodowe Biu 
ro Organizacyjne amatorskich im­
prez kolarskich. Prezesem wybra­
no red. Wł. Gołębiewskiego z „Try 
buny Ludu”. — W skład biura 
wszedł także prezes Polskiego 
Związku Kolarskiego — red. E. 
Strzelecki.

• Koszykarze Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej zakwalifikowali 
się do turnieju olimpijskiego W 
Tokio. Zajęli w swej grupie pierw 
sze miejsee przed Izraelem, Tu­
nezją, Senegalem i Mali.

0 Dzisiaj piłkarze I-ligowej 0- 
polskiej Odry rozegrają spotkanie 
ćwierćfinałowe o Puchar Rappana 
(turniej, popularnie nazywany — 
„Intertoto”) z jedenastką Slovana 
w Bratysławie. Polscy piłkarze 
pragną uzyskać wynik remisowy. 
Czy im się to uda?

O Bokser Marian Kasprzyk, któ­
remu przywrócono prawa startu, 
nie wypadł najlepiej w swym 
pierwszym pojedynku, po długie) 
przerwie. Kapitan sportowy 
Cendrowski, ma nadzieję, że po­
prawi on znacznie swoją form? 
i zaliczony zostanie do kadry na­
rodowej.

0 Nasza doskonała sprinterk? 
Barbara Sobotta, która dozna!? 
kontuzji nogi, ma zamiar nieba­
wem wznowić treningi z myślą o 
starcie na Olimpiadzie w Tokio.

Nie utracisz „Głosu”
jeśH odnowisz PRENUMERATĘ. Wpłaty na II kwartał 
(37,50 zł), na pół roku (75 zł) i na 3 kwartały (112,50 zł) 
przyjmują urzędy pocztowe, listonosze i delegatury „Ru­
chu” do 14 marca br.



TELEWIZJA
Z poznańskich pracowni naukowych

Sarire u nas w domu
Rak - choroba beznadziejna?

P
ublicysfyka międzynarodowa, łeatr, rozrywka — to trzy 
dziedziny, które w programie TV ubiegłego tygodnia 
wybijały się na czoło. W pierwszej grupie znalazły się 
pozycje, związane z wizytą prezydenta Republiki Fin­

landii dr. Urho Kekkonena. TV przy okazji coś niecoś zrobiła 
dla przybliżenia nam spraw narodu fińskiego i jego ojczyzny, 
dając m. cyklu „Podróże po świecie" program pł. „Kraj ty­
siąca jezior . Publicystykę międzynarodową godnie reprezento­
wał (to jest zresztą reguła) „Światowid", w którym kilku znanych 
publicystów dyskutowało na temat rozbrojenia, koncentrując się 
na polskiej inicjatywie — tzw. planie Gomułki, na stanowisku 
NRF oraz na stosunkach między Wschodem a Zachodem właśnie 
w dziedzinie rozbrojenia. Zaletą obu programów była ich aktu­
alność; te sprawy są bowiem jeszcze dziś tematami dnia.

Z niemałym zainteresowaniem czeka się na kolejne pozycje 
magazynu „Przyjaźń . Mieliśmy już programy poświęcone sto­
sunkom z CSRS i NRD. Tym razem „Przyjaźń", transmitowana 
z Moskwy, omawiała stosunki polsko-radzieckie. Znalazło się tu 
szereg interesujących tematów: przeżycia kilku byłych żołnierzy 
w walkach o wolność obu krajów, reportaż ze stacji przeładun­
kowej Żurawica — Medyka (ruda i węgiel!) reportaż z fabryki 
w Charkowie, która produkuje turbiny dla Polski i wspomnienia 
Centkiewiczów — podróżników i pisarzy, z pobytu w Arktyce. 
Niestety, efekt tego dobrze zrobionego programu zepsuły trochę 
usterki dźwiękowe (nawiasem mówiąc coraz częstsze). Tu jed­
nak były szczególne: kiedy osoby występujące przed kamerami 
mówiły po polsku, słyszeliśmy tylko tłumaczenie w języku ro­
syjskim i na odwrót — mówiących po rosyjsku „zagłuszał" tłu-
macz na język 
radzieckim.

polski, co chyba sprawiało kłopoty telewidzom

W programie 
dwie pozycje.

rozrywkowym Poznań reprezentowały (godnie!) 
Oryginalnie podany — dzięki wprowadzeniu

dowcipnego narratora — skrót opery Gaetano Donizettiego „Don 
Pasąuale" wart jest pochwały za śmiały pomysł, za wykonaw­
stwo, za scenariusz (T. Haluch i R. Urban) i reżyserię (H. Drygal- 
ski). Telewizyjny „Don Pasguale" i bawił i przyczynił się do spo­
pularyzowania twórczości czołowego przedstawiciela włoskiej 
opery w stylu bel canto.

W niedzielę oglądaliśmy i słuchaliśmy trochę humorystycznej 
i trochę karykaturalnie przedstawionej historii rozwoju różnora­
kich środków lokomocji od lektyki i wielbłąda począwszy — na 
sputnikach kończąc. Zrobić coś takiego (całość opatrzono tytu­
łem „Proszę wsiadać") za pomocą piosenki i żartu scenicznego 
— to zadanie stokroć trudniejsze, niż przygotować taką samą po­
zycję serio. Tym większa więc zasługa autora scenariusza (St. 
Mroczkowski), twórcy opracowania muzycznego i kompozycji 
(J. Milian) oraz wykonawców (aktorzy scen poznańskich).

Wymieńmy jeszcze w dziale rozrywki dość dobry program 
„W meksykańskiej tawernie", niezłe „Piosenki z walizki", z ze­
społem jazzowym J. Maiuszkiewicza oraz reciłal pł. „śpiewa 
Sława Przybylska". Ponarzekajmy też — chyba po raz trzeci na 
„Tele-echo", które, ilekroć prowadzi nie Irena Dziedzic, lecz 
Maja Szubert, roi się od zgrzytów, mających swe źródło w tym, 
że p. Maja robiąca v/szysłko, by naśladować swą koleżankę, nie 
panuje nad sytuacją.

W Teatrze TV „Studio 63" przedstawiło widowsko Włodzimie­
rza Odojewskiego pt. „Punki zwrotny" w adaptacji i reżyserii 
Ireneusza Kanickiego — rzecz o konsekwencjach wojny a ści­
ślej — obozów koncentracyjnych. „Punkt zwrotny", to jeszcze 
jeden głos oskarżający zbrodniarzy ze swastyką. W piątek oglą­
daliśmy znakomity dramat psychologiczny Henryka Ibsena pt. 
„Dzika kaczka", (w reżyserii Andrzeja Szafiańskiego), transmito­
wany z Teatru Rozmaitości w Warszawie.

Wreszcie w poniedziałek Teafr TV po raz pierwszy sięgnął do 
repertuaru J. P. Sarłre'a — dramaturga, powieściopisarza, filozofa 
i polityka, biorącego aktywny udział w rućhu obrońców pokoju. 
Tą telewizyjna prapremiera J. P, Sartre'a była „Ladacznica z za­
sadami" w przekładzie J. Kotła i reżyserii A. Minkiewicza. Jakże 
aktualna sztuka — w obliczu amerykańskiego rasizmu! Jakże 
moralna jest prostytutka na tle fanatyków, polujących na niewin­
nego Murzyna. Świetna gra aktorów, zwłaszcza Zofii Kucówny 
(Lizzie), J. Świderskiego (senator), E. Fettinga (Fred) i L. Pietrasz­
kiewicza (Murzyn), precyzyjna reżyseria i interesująca sceno­
grafią R. Zoniewskiego — pozwalają zaliczyć „Ladacznicę" do 
osiągnięć Teatru TV.

MARIAN FLEJSIEROW1CZ
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Wiat temu, w lutym 1954 
roku, rozpoczął w Po­
znaniu pracę naukowo- 
badawczą doc. dr Lu­

cjan Przybora w Pracowni 
Histopatologicznej I Kliniki 
Położnictwa i Chorób Kobie­
cych przy ul. Polnej. Dodaj­
my, że doc. Przybora przybył 
do naszego miasta z Instytutu 
Onkologii w Warszawie jako 
jeden z kilku zaledwie w kra­
ju przedstawicieli nowej soe- 
cjalności medycznej tzw. hi- 
stopatologii-onkologicznej, któ 
ra zajmuje się rozpoznawa­
niem i wykrywaniem nowo­
tworów. Twórcą tej specjal­
ności jest prof. dr J. Laskow­
ski z Instytutu Onkologii w 
Warszawie.

Pracownia, której doc. Przy 
bora jest organizatorem i kie­
rownikiem, zatrudnia dziś 
czterech asystentów i odpo­
wiedni personel laboratoryj­
ny. Prowadzi się tutaj przede 
wszystkim badania nad wy­
krywaniem najwcześniejszych 
okresów raka narządu rodne­
go i stanów przedrukowych 
Żeby unaocznić sobie wagę i 
wartość społeczną tych prac 
trzeba wiedzieć, że Światowa 
Organizacja Zdrowia, po wie­
lokrotnych masowych bada­
niach kobiet i opracowaniach 
naukowych, autorytatywnie 
stwierdza, iż każda kobieta, 
która ukończyła 30 lat, po­
winna raz w roku poddać się 
tzw. mikroskopowym bada­
niom cytologicznym. Gdyby 
udało się przeprowadzać sta­
le takie kontrole u wszystkich 
kobiet, to można by niemal 
w 100 proc, zlikwidować ra­
ka macicy. Nowotwór ten, w 
okresie początkowym, jest 
uleczalny w każdym przypad­
ku.

W oparciu o prowadzone 
pod kierunkiem doc. Przybory 
prace nad zagadnieniem 
wczesnego rozpoznawania ra­
ka, wykryto i wyleczono w I 
Klinice, w ostatnim dziesię­
cioleciu, ponad 400 kobiet u 
których rozpoznano raka we 
wczesnym tzw. przedinwa- 
zyjnym okresie. Dawniej, 
przed wprowadzeniem na szer 
szą skalę tego rodzaju badań 
wykryto zaledwie trzy takie 
przypadki. Niestety, kobiety — 
ciągle jeszcze zapominając, że 
rak w początkowych okresach 
może nie dawać żadnych do­
legliwości — zgłaszają się do 
ginekologa dopiero wówczas, 
gdy zauważą jakieś objawy 
schorzenia. Tylko nieliczne 
przychodzą do regularnych 
kontroli cytologicznych.

Doc. Przybora przypomina 
w tym miejscu, że jeszcze 
częstszym niż rak narządu 
rodnego jest rak gruczołu 
piersiowego. Dotychczas jedy­
nym sposobem profilaktyki i 
zapobieżenia rozwojowi tego 
schorzenia jest okresowe ba­
danie kontrolne. Każda kobie­
ta powinna przeprowadzać 
sama takie badania, w czasie 
wykonywania higieny osobi­
stej. W przypadku zauważe­
nia jakichkolwiek zmian (gu­
zek, stwardnienie, wydzielina) 
powinna zasięgnąć porady le-

karza, najlepiej 
onkologa.

Ponieważ rak 
rodnych atakuje

specjalisty

narządów 
najczęściej

szyjkę macicy, Pracownia Hi­
stopatologiczna, w ścisłej 
współpracy z Kliniką, zajmu­
je się szczegółowo tymi wła­
śnie badaniami, dążąc nie 
tylko do wykrywania naj­
wcześniejszych raków, lecz 
także tzw. stanów przedrako- 
wych. Badania te mają rów­
nież znaczenie ogólne dla po­
znania rozwoju nowotworów 
w ogóle. Przed kilku laty, na 
podstawie 100 przebadanych 
kobiet, opracowano metodę 
tzw. badań histotopograficz- 
nych. które wskazują dokład­
nie na rozmiar i lokalizację 
nowotworu. Prace na te te­
maty przekazano również do 
piśmiennictwa zagranicznego. 
Dzięki tej metodzie opraco­
wano pod kierunkiem prof. 
Michałkiewicza — kierownika 
Kliniki, sposób oszczędzają­
cego leczenia początkowych 
okresów raka tzw. raka przed 
inwazyjnego. Polega on na 
usunięciu drobnej tylko czę­
ści szyjki macicy (eiektrokoni 
zacja). Po takim zabiegu kobie 
ta pozostaje zupełnie zdrowa 
i zdolna do rodzenia. Obecnie 
Pracownia prowadzi badania 
nad oszczędzającym leczeniem

ong jeszcze nie za- 
brzmiał. Runda ma 
się rozpocząć czwar­
tego maja. Będzie to 

starcie główne, poprze­
dzane szeregiem pomniejszych.
„Runda Kennedy’egoJ na­
zwa wylansowana przez za-
chodnią prasę trafnie o-
kreślą zmagania dwóch gos­
podarczych potęg: Stanów 
Zjednoczonych AP i Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej. Runda, czyli starcie 
przeciwstawnych stanowisk 
USA i EWG, Kennedy­
ego — bo to on, zwolennik
współdziałania partnerów 
świecie kapitalistycznym, 
inicjatorem planowanych 
maj tego roku negocjacji.

w 
był 
na

3 NEWRALGICZNE PUNKTY

Z inicjatywy nieżyjącego 
prezydenta Kongres uchwalił 
ustawę o rozwoju handlu, 
której mocą Pierwszemu O- 
bywatelowi USA przysługuje 
prawo obniżania stawek cel­
nych o 50 proc.*) na rozmaite 
grupy towarów. Naturalnie — 
przy wzajemności partnerów. 
Ze względu na to, iż kraje, 
wchodzące w skład Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej, stanowią dla Stanów 
Zjednoczonych najpoważniej­
szy zamorski rynek zbytu, przy 
wiązuje się w Waszyngtonie 
do majowych rokowań spore 
znaczenie.

Ściśle rzecz biorąc nego­
cjacje. przewidywane na po­
czątek maja, nie będą się to-

*) W ciągu pięciu lat.

A

OPOWIADANIE

Na boisku rozlegał się coraz donioślejszy gwar młodzieży wy­
rosłej już z wieku szkolnego. Chłopcy w kusych spodniach, bądź 
za dużych koszulach, jedni w bułach, drudzy boso uganiali, od­
bijając piłkę.

Dziewczęta na boisku, tworząc zwarte półkole rozmawiały 
o nowych sukniach, jakie sprawią sobie po żniwach.

— Popatrzcie, Wanda znów w oknie — spostrzegła któraś.

Pod szyldem sklepowym oparła na parapecie siedemnastoletnia 
córka Krecińskiej trzymała głowę dumnie, patrząc na boisko 
szkolne. Swym ubiorem zwracała uwagę dziewcząt. Teraz na ich 
twarzach malowało się uczucie zazdrości pomieszane z zachwy­
tem.

— Wanda zawsze odświętnie ubiana, wczoraj sprzedawała 
cukier w jedwabnej czerwonej bluzce, a dziś w niebieskiej sukni.

— Stroi się stroi, wiadomo dla kogo — westchnęła któraś.
— Mów po imieniu, że chce się podobać Tomkowi.
— Tomkowi? Nie zechce chłopaka z naszej wsi, do miasta 

ią ciągnie.
— Przebiera, przesiewa iak ziarno przez sito. Blondynowi 

z miasta też dała kosza. Ostatnio kręci się u nich jakiś kapitan.
— Wanda nie ma nic do gadania, Krecińska wybierze jej 

nięża...
Nagle ucichły.
Tomek Grzelczak wyszedł ze sklepu i obejrzał się jeszcze 

kilka razy w stronę Wandy poprawiając czarne, falujące włosy, 
które opadały co chwile na skroń. Dziewczyna posłała uśmiech 
za odchodzącym. Zauważył, że Wanda od pewnego czasu się 
zmieniła, zmienił sie także jej brał Józef. Nie tak dawno jeszcze 
Powiedział: „Za często tu bywa ten dworus, nic nie kupuje, fyl- 
ko pyta o cenę”. Wreszcie zrozumieli moją pozycję społeczną 
—- rozmyślał, spiesząc do szkoły.

Gdy Tomek wszedł na dziedziniec szkolny, dziewczęta po­
deszły do niego.

— Plotkujecie? — rzekł z uśmiechem na przywitanie. Oczy 
błyszczały mu wesoło. Takich wspaniałych oczu nie mat żaden 
chłopak w Dąbrówce.

— Mówimy, że straciłeś głowę dla Wandy, a to jabłko nie 
dla ciebie przeznaczone.

— Nie dla ciebie, bo to krociowa panna, a ty co masz? Jedne
sfatygowane portki — dodała Zośka Brodzianka.

Tomek wzruszył ramionami.
— Nie plećcie byle czego — powiedział sucho.
Marek Wojtkowiak wychodząc z mieszkania nauczyciela 

łączył się do rozmawiających i po chwili rzekł do Tomka:
do-

— Znowu byłeś u Krecińskich, czy zdajesz sobie sprawę do 
kogo chodzisz?

— Czy objąłeś patronat nade mną? ■— odparł Tomek.
— Kto z kim przestaje, taki sam się staje. Kiepski z ciebie 

zefwuemowiec i kiepski komendant ORMO. Kręcisz się wśród 
samych peeselowców, radzę zastanów się, żeby nie było za 
późno — rzucił przewodniczący koła ZWM surowo i karcąco.

Ta wymowna uwaga wywarła na Tomku silne wrażenie, było 
mu nieprzyjemnie słuchać łych przestróg. Odgarnął włosy
z czoła i 

— Tak 
trzymam 
a Wanda

rzekł:
mówisz, jakbyśmy sie od 
ich stronę, nie uwielbiam 
nie należy do peeselu.

Zośka Brodzianka wypaliła:
— A może jedwabna bielizna i 

podobają się Tomkowi.

wczoraj 
Józefa

koronki

znali. Nie sądź, że 
i starej Krecińskiej,

leżące na półkach

Śmiech wybuchnął ze zdwojoną siłą.
Wanda Krecińska świadoma swej wyższości z dumnie podnie­

sioną głową, patrzała na boisko. Gdy wszyscy zniknęli w budyn­
ku szkolnym podniosła się z parapetu, lekki uśmiech zaigrał na 
jej ustach, zamknęła okno i zasunęła firankę.

W udekorowanej sali wnet zapadła cisza. Absolwenci kursu 
siedzieli zasłuchani i żywo zainteresowani. Nauczyciel mówił 
z całą pasją, z prostotą, o tym świecie, w którym żyją i który 
wspólnie kształtują:

(—5— ciąg dalszy nastąpi)

raków. również z początkową 
inwazją.

Innym rodzajem nowotwo­
ru złośliwego macicy są tzw. 
mięsaki. Do tej pory nie zna­
no ich początkowych okre­
sów rozwoju. Na podstawie 
badań, jakie przeprowadził 
doc. Przybora na materiale 
operacyjnym Kliniki, udało
się w Pracowni po raz
pierwszy w świecie — wykryć 
takie właśnie początkowe sta­
dium mięsaka. Znaczenia tego 
osiągnięcia tłumaczyć nie trze 
ba.

Stosunkowo rzadziej wystę­
puje rak jajników. Jajnik mo­
że być siedliskiem wszystkich 
odmian nowotworów. Zagad_ 
nieniem raków jajnika zajęła 
się ostatnio Światowa Organi­
zacja Zdrowia. Jej Sekcja 
Nowotworowa utworzyła Mię 
dzynarodowy Ośrodek do ba­
dań nad tymi nowotworami. 
W skład jego weszło siedmiu 
wybitnych specjalistów w tej 
dziedzinie, powołanych z róż­
nych krajów, którzy tworzą 
tzw. Ośrodki Współpracujące. 
Na jednego z takich specjali­
stów został wybrany doc. 
Przybora, a poznańska I Kli­
nika stała się jednym z 
ośrodków współpracujących.
Międzynarodowy Ośrodek
pracować będzie nad bardzo

USA: EWG

skomplikowanym zagadnie­
niem rozpoznawania, klasyfi­
kacji i leczenia nowotworów 
jajnika.

Jest jeszcze jedna dziedzina 
działalności Pracowni, nie 
związana już z nowotworami, 
lecz mająca swe powiązanie, z 
placówką macierzystą — Kli­
niką Położniczą. Dawniej nie 
zajmowano się specjalnie ba­
daniami mikroskopowymi ło­
żyska po porodzie. Ostatnio 
Pracownia podjęła to zagad­
nienie, podobnie jak i inne 
ośrodki w kraju. Ten dział 
badań prowadzi asystent — 
dr T. Pisarski. Opracowano i 
wprowadzono nową, dokładną 
metodykę badań łożyska i sy­
stematykę jego zmian makro­
skopowych i mikroskopowych. 
Cały zespół prac zmierza do 
tego, by zmniejszyć ilość nie­
rozpoznanych przyczyni zgo­
nów noworodków. Jeżeli bo­
wiem pozna się bliżej te przy­
czyny — będzie można łatwiej 
im zapobiegać, a przez to 
zmniejszyć śmiertelność no­
worodków. Efekty są już wi­
doczne i sprawdzalne. Udało 
się dwukrotnie zwiększyć 
ilość rozpoznanych przyczyn 
zgonów.

Tyle do wiadomości — 
przede wszystkim — naszych 
Czytelniczek. Jak mówi doc. 
Przybora, zapobieganie roz­
winięciu się raka i nowotwo­
rów w ogóle zależy głównie 
od dobrej woli samych kobiet 
i ich zgłaszania się na okreso­
we badania kontrolne.

WANDA CIULABardzo trudna runda
czyły pomiędzy przedstawi­
cielami USA i EWG; będzie 
to konferencja uczestników 
GATT (General Agreement 
on Tariffs and Trade — U- 
kład Ogólny w sprawie Ceł i 
Handlu), których liczba sięga 
60, przy czym reprezentują 
oni potencjał, obejmujący 80 
procent światowego han­
dlu**).

Istnieją trzy — ogólnie 
rzecz biorąc — kwestie, w 
których czołowi uczestnicy 
GATT zajmują odmienne 
stanowiska: sprawa rozpięto­
ści taryf celnych — lista to­
warów, które spod redukcji
ceł będą wyjęte cła na
produkty rolne. Kaliber tych 
rozbieżności jest tak znaczny, 
iż zarówno w Waszyngtonie 
jak i w siedzibie władz EWG 
— Brukseli, mówi się o ko­
nieczności prowadzenia dłu­
gotrwałych rozmów dla do­
prowadzenia do zgodności po­
glądów. W istocie, niełatwo 
przezwyciężyć sprzeczności 
występujące pomiędzy konku­
rującymi z sobą — nieraz w 
sposób bezwzględny — kon­
trahentami.

KTO KOGO

Na czym polega tajemnica 
różnic w wysokości ceł? Idzie 
o to, że cła amerykańskie są 
o wiele wyższe od europejs­
kich. W tych warunkach 
proponowane przez USA o- 
bopólne obniżenie obowiązu­
jących stawek — nie zmienia 
istniejących dysproporcji i 
uważane jest przez kraje 
Wspólnego Rynku za przejaw 
dyskryminacji. Wszystko zda­
je się w tej chwili wskazy­
wać na to, iż przedstawiciele 
EWG nie przystaną na ame- 

• rykańską propozycję wza­
jemnej, linearnej redukcji 
stawek celnych.

Zasadniczych jednak trud­
ności nastręcza uzgodnienie 
listy towarów nie podlegają­
cych obniżce ceł. Ta, z pozoru 
dziwna, sytuacja, ma swe 
głębsze uzasadnienie; obie 
strony — USA i EWG — 
nie chcą pierwsze wystąpić z 
rejestrem, obejmującym to­
wary, które chcieliby uchro­
nić przed konkurencją’ „prze-

jak kwestia taryf celnych na 
produkty rolne. USA od lat 
lokują w Europie, w krajach 
członkowskich EWG, bardzo 
poważną ilość produktów po­
chodzenia rolnego. Z tego 
względu dążą do uzyskania za­
pewnień, iż wielkość importu 
amerykańskiego zostanie u- 
trzymana na aktualnym pozio­
mie, lub też podwyższona. 
Diametralnie różne stanowi­
sko zajmują w tej kwestii 
członkowskie kraje EWG z 
Francją i NRF na czele. Ist­
nieje tu dążenie do — co naj­
mniej — samowystarczalności 
w zakresie produktów rolnych. 
Dlatego strona EWG proponu­
je jedynie przedyskutowanie 
i ewentualne zatwierdzenie 
pewnych ogólnych zasad poli­
tyki rolnej.

Rząd amerykański zdaje so­
bie sprawę, iż jego pozycja go­
spodarcza w stosunku do kra­
jów EWG, nie jest najsilniej­
sza. Powołano w Waszyngto­
nie obywatelski komitet do­
radczy do spraw negocjacji 
handlowych, którego zadaniem 
ma być udzielanie rad Chri­
stianowi Herterowi; będzie on 
reprezentować Stany Zjedno­
czone podczas „rundy Kenne­
dyego”. Powołanie trzydziesto 
sześcioosobowego komitetu 
złożonego z przedstawicieli 
przemysłu, handlu, związków 
za-w. i rolnictwa, jest interpre­
towane w USA jako próba zy­
skania szerszego poparcia dla 
stanowiska amerykańskiego w 
rozmowach GATT.

OBAWA PRZED NOKAUTEM

ciwnika”. 
nęliby

Negocjatorzy prag-
przestudiować

pierw listę „wyjątków
naj- 
kon-

trahenta, dla lepszej orienta­
cji. Na władze rządowe USA, 
koła przemysłowe wywiera­
ją nacisk, by listę towarów, 
podlegających ..ochronie”, wy­
dłużyć. Zarazem oczywiste się 
staje, iż jeśli rejestr ów obej­
mie wielką ilość towarów — 
wyjątki od reguły staną się... 
regułą; wówczas planowana 
ogólna redukcja stawek cel­
nych stałaby się fikcją.

Jednakże omówione proble­
my nie są tak kontrowersyjne,

♦*) Polska jest tzw. członkiem 
stowarzyszonym GATT.

Przed „głównym starciem*’ 
zaaranżowano ponadto wstęp­
ne rozmowy w Waszyngtonie 
(7 i 8 bm.) pomiędzy Herterem 
i Eallem z jednej strcny i 
przedstawicielami EWG (8 o- 
sób) z Jeanem Rey’em z dru­
giej. Partnerzy robią dobrą mi­
nę do niełatwej gry. A gra 
idzie o niemałą stawkę. W ro­
ku ubiegłym deficyt handlo­
wy krajów EWG wobec USA 
osiągnął prawie 2,5 miliarda 
dolarów, wykazując stupro­
centowy wzrost w porównaniu 
z deficytem za rok 1962 (1,2 
mld. dolarów). Wprawdzie o- 
gólny bilans płatniczy krajów 
EWG zamknięto tylko małym 
deficytem, jednakże w r. 1953 
bilans ten zamykał się sumą 
3,5 mld. dolarów nadwyżki. 
Perspektywy zaś na rok bie­
żący są, jak oświadczył wice­
przewodniczący Komisji Wy­
konawczej EWG — Marjolin 
— niekorzystne: przewiduje 
się kilkusetmilionowy 
niedobór.

Niełatwo przewidzieć kogo 
po majowej rundzie będzie 
można uznać za niewątpliwe­
go zwycięzcę. Nie budzi nato­
miast wątpliwości, że zmaga­
nia te będą ciężkie. Przegrana 
może się bowiem równać go­
spodarczemu nokautowi.

STEFAN ORYCKI
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Słońce: 6.17—17.49 W rolnictwie są jeszcze znaczne rezerwy
Z obrad PUM w Czarnkowie

KALISZ — „Zielony Gil”; ŁASK 
— „Lato w Nohant”; GNIEZNO 
— „Dama od Maksyma”, 
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „ Gwiazda szery­
fa”, CZARNKÓW — ,„Alibi dosko­
nałe”; GNIEZNO - Lech: „Cichy 
wspólnik” i „Trzy światy Guli­
wera”, Polonia: „Lekarz i zna­
chor”, GOSTYŃ — „Biały obłok” 
i „400 batów”; JAROCIN — Cri- 
stal: „Statek Emila”, Echo: „Lu­
dobójcy”; KALISZ — Kosmos: 
„Zły śpi spokojnie”, Oaza: „Dwa 
złote colty”, Stylowe: „Pecho­
wiec na prerii”, Syrena: „Pięć 
dni i pięć nocy” i „Kaszek i jego 
Szwejk”, Wolność: „Czyste nie­
bo”, KŁODAWA — „Chcemy się 
bawić”, KOŁO —; „Wielka,, więk­
sza, największa”, KONIN — nie­
czynne, Górnik: „Marsz żałob­
ny”, KOŚCIAN —- „Młode zielo­
ne”, KROTOSZYN — „Przemi­
nęło z wiatrem”, LESZNO — „Via 
Margutta”, MIĘDZYCHÓD — „Ślu­
by kawalerskie”, NOWY TO­
MYŚL — „Krążownik szos”, O- 
BORNIKI — „Grzesznicy bez wi­
ny”; OSTRÓW — Roma: „Elek­
tra”, Słońce: „Złoty człowiek”, 
OSTRZESZÓW — „Handlarze 
opium”; PIŁA — Iskra: „Śmierć 
nazywa się Engelchen”, PLE-, 
SZEW — „Lot kapitana Loya”, 
RAWICZ — „Cisza, na sali 
operacja” 1 „Martwe dusze”, 
SŁUPCA — „Czternaście dni”, 
ŚREM — „Zbrodnia”, ŚRODA — 
„Sławne miłości”, SZAMOTUŁY 
— „Przeminęło z wiatrem”, 
TRZCIANKA — „Naga wyspa”, 
TUREK — „Kryptonim Nektar”, 
WĄGROWIEC — „Dom z facja­
tą”, WOLSZTYN — „Syn wieku”, 
WRZEŚNIA — „Biedna ulica”.

Omówienie problemów gospodarki rolnej było głównym 
tematem sesji Powiatowej Rady Narodowej w Czarnkowie. 
Podczas sesji zapoznano również radnych z wynikami rea­
lizacji programu rozwoju rolnictwa, który uchwalono przed
rokiem, podczas Plenum KP 
Rady Narodowej.
Z przytoczonych danych wy­

nikało, że pomimo występują­
cych w roku ubiegłym trud­
ności, zanotowano w rolnic­
twie wiele osiągnięć. Rozsze­
rzono uprawę roślin przemy-

PZPR, PK ZSL i Powiatowej

skano lepsze wyniki od prze­
ciętnej krajowej. Tak syste­
matyczny, notowany od lat 
rozwój hodowli bydła, umożli­
wił zwiększenie dostaw żywca
° 55 ton. Średnią krajową 

słowych, o 15 procent wysoko (57,'7 sztuk) i wojewódzką prze 
wydajnej pszenicy i jęczmie-
nia oraz o 50 procent zasiewy 
poplonów ozimych. Wykona­
no również z nadwyżką plany 
wymiany zbóż i ziemniaków, 
w związku z czym użyto ma­
teriał kwalifikowany na prze­
szło 30 procent areału pod te 
rośliny, a w 100 procentach 
przy zbożu w gospodarstwach 
uspołecznionych. Ziemniaków 
zbierano przeciętnie po 157 q 
z ha, a w rejonach zamknię­
tych — do 200.

W hodowli zwierząt zwięk­
szono pogłowie bydła do prze­
ciętnie 49,3 sztuk na 100 ha 
użytków rolnych, a więc uzy-

kroczono w powiecie również 
w pogłowiu trzody chlewnej, 
gdyż na 100 ha przypada jej 
tutaj 90,2 sztuki.

Na rozwój hodowli wywiera

RADIO
WARSZAWA I: — 7.45 „Błękitna 

sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualności; 
8.50 Publicystyka międzynarod.; 9 
Aud. dla klas I i II „Z piosenką 
jest nam wesoło”; 9.20 Z melodią 
i piosenką przez świat; 10 „O zdro 
wie człowieka; 11 Encyklopedia 
Wielkopolska; 11.20 „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.40 Mel. rozrywk.: Gra 
Ork. A. Kostelanetza; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 12.45 Litewskie 
mel. ludowe; 13 Dla klas I i II 
„Zagubiona nutka”; 14 „Oczy i 
światło” fragm. pow. K. Bjarn- 
hoffa; 14.20 „Jazz dla tych co jazzu 
nie lubią”; 15.10 „Postęn w gospo­
darstwie domowym”; 15.40 Ryszard 
Wagner — 5 pieśni do słów Matyl­
dy Wesendonck; 16 Koncert ży­
czeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.05 Felieton 
red. społecznej; 17.20 „Na wirażu”; 
17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 
19 Jeżyk francuski; 19.15 Ze wsi i 
o wsi: 19.30 Rozmowy o wychowa­
niu; 20.35 Parnasik; 21.35 Muzyka 
dworska króla Anglii Jakuba I; 
21.5° „Odpowiedzi z różnych szu­
flad”; 22.05 Muzyka rozrywk.; 22.30 
Studio Piosenki; 22.55 Poradnia 
Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Język ro­
syjski; 8.35 — „W służbie kraju”, 
montaż wspomnień i dokumentów 
w oprać, kpt. Z. Kostrzewskiego 
i red. B. Kosteckiego; 9.50 — Pu­
blicystyka międzynar.; 10 —Mu­
zyka; 10.30 — Z życia ZSRR; 12.15 
— Organy Hammonda; 12.25 — 
Pogad. pt. „O zaprawieniu na­
sion”; 12.30 — „Dewizy z naszych

Radość 
w Sulmierzycach
Ostatnio oddano w Sulmie_ 

rzycach do użytku pierwsze w 
powiecie krotoszyńskim stałe 
kino, obsługiwane przez miej­
scową Ochotniczą Straż Po­
żarną.

Pomoc finansową na uru­
chomienie kina świadczyły m. 
in.: Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej, Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska”, Fabryka Cukierków, a 
także miejscowe społeczeń­
stwo.

Z usług kina „Płomień”, bo 
taką nadano mu nazwę, ko­
rzystać będą oprócz suimie- 
rzyczan również mieszkańcy 
pobliskich wsi. (IGJ)

pól”; 12.45 — „List ze Śląska”; 
13.15 — Henryk Czyż — Suita me­
lodii z filmu „Rancho Texas”; 
13.25 — „Popioły” — ode. 25 pow. 
St. Żeromskiego; 13.45 — Pogad.
pedagogiczna 
gdzie indziej’

13.50 ,U nas i
14 — Grająca sza-

fa; 14.30 — Mówi Technika —„E-
wa i technika”; 
na sztafeta”; 15

14.45 — „Błękit-

muzyki i o muzyce’
.Posłuchajmy
; 15.30— Dla

dzieci pt. „Turbina parowa”; 18.10 
— Znane i łubiane mel. rozrywk.; 
18.45 — Ekonom, problem tygo­
dnia pt. „Rezerwa — coś za dar­
mo”; 19.05 — Muzyka i aktualn.; 
19.30 — Słuch, wg sztuki J. St. Sta­
wińskiego pt. „Ojciec królowej”; 
20.30 — Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 21.27 — Sport; 21.40—Gra 
Ork Tan. PR pod dyr. E. Czerne­
go; 22.10 — Rozmowa literacka; 
22.30 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 23.40 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

duży wpływ inseminacja, u- 
rządzanie pokazów hodowla­
nych, organizowanie obór 
przeciwgruźliczych oraz wy­
sokie dotacje i kredyty pań­
stwowe. Podczas dyskusji 
radni wyrażali się z uzna­
niem o uzyskanych rezulta­
tach, a z drugiej strony kry­
tykowali niedociągnięcia i 
wskazywania możliwości. Oka 
zuje się, że w powiecie istnie­
ją poważne rezerwy, których 
lepsze wykorzystanie może 
przyczynić się do osiągnięcia 
lepszych wyników

Rolnicy czarnkowscy po­
winni np. jeszcze bardziej roz­
szerzyć uprawę pszenicy i 
jęczmienia oraz roślin pastew­
nych, m. in. niedocenianego, a 
bardzo korzystnego topinam­
buru. Chodzi również o szer­
sze stosowanie mieszanek pa­
szowych, racjonalne i nowo­
czesne żywienie bydła i trzo­
dy, odpowiednie rejonizowa- 
nie uprawy roślin kontrakto­
wanych i odpowiednią gospo­
darkę w melioracji. Z dysku­
sji wynikało również, że licz­
ne gospodarstwa indywidual­
ne i uspołecznione oraz nadle­
śnictwa dysponują odpowied­
nią ilością użytków zielonych 
i pomieszczeń, aby zająć się 
odchowem cieląt i wypasem 
bukatów. ,

Same kółka rolnicze muszą 
z kolei zająć się bardziej e- 
nergicznie, niż dotychczas, za­
gospodarowaniem ugorów — 
gdyż PGR-y nie chcą ich 
przyjmować, chociaż proponu­
je im się kompleksy zwarte, 
o powierzchni przeszło 100 
ha. Są tu rezerwy, o które 
warto zabiegać, bo np. z u- 
prawy 600 ha gruntów można 
byłoby otrzymać 3.000 ton ma­
sy zielonej seradeli, 300 ton 
zboża i 2.400 ton ziemniaków.

Radni wskazywali również 
na konieczność rozszerzenia 
drobiarstwa, pszczelarstwa, 
warzywnictwa, gospodarki ryb 
nej w zaniedbanych stawach, 
budowy silosów i lepszego 
przechowywania obornika. — 
Tak więc w rolnictwie są 
jeszcze dość pokaźne rezerwy, 
których wykorzystanie zależy 
od ludzi, a z drugiej strony 
państwo wychodzi również ku 
tym celom naprzeciw, zwięk­
szając z roku na rok środki 
na inwestycję.

Podjęta przez PRN uchwa­
ła, powinna zmobilizować do 
rzetelnego wysiłku nad wyko­
naniem zadań w rolnictwie 
tych wszystkich, którzy mają 
w tym jakikolwiek udział. W 
ten sposób uczci się bowiem 
najlepiej XX-lecie Polski Lu­
dowej i pomnoży jej dotych­
czasowy dorobek.

STEFAN SURMA

Fot. — K. Przychodzkl

iii

Echa Dnia Kobiet
Sobota 1 niedziela w województwie minęły pod zna- 

kiem obchodów z okazji Dnia Kobiet. Imprezy przebiega­
ły w serdecznej atmosferze i pozostawiły wśród pici 
pięknej miłe, niezapomniane wrażenia.

Na ogólną akademię w Do­
mu Kultury w Lesznie przy­
byli przedstawiciele partii, 
władz terenowych, stron­
nictw politycznych, organiza­
cji społecznych i masowych 
oraz przodujące aktywistki i 
działaczki ruchu kobiecego. 
Po referacie o osiągnięciach 
kobiet w ich roli w pań­
stwie, odbyła się bogata część 
artystyczna. Miejską akade­
mię poprzedziły wieczornice 
i spotkania przy kawie w za-

kładach pracy i spółdziel-
niach oraz poranki w 
łach. (R)

Różne niespodzianki 
wały również swym.

szko-

pra-

Zlot traktorzystów

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP.:
11.05 — „Pacjent” film z serii 

„Dr Kildare” (K-ce); 11.55 — Dla 
szkół z cyklu „Praca, która czeka 
na ciebie” dla kl. VII i XI (W-wa); 
12.25 — Przerwa; 16.55 — Frogram
dnia (lok.); 17 Wiadomości
(W-wa); 17.05 — Dla dzieci (W-wa); 
17.50 — Magazyn „Tramp” (W-wa); 
18.10 — Wszechnica TV — „w pra­
cowniach polskich uczonych” (Kra 
ków); 18.40 — Film pt. „Południo­
we rytmy Broadway’u” (lok.); 19.05 
— Na półkach księgarskich 
(W-wa); 19.20 — Magazyn motory­
zacyjny „Klakson” (W-wa); 19.50 
— Dobranoc (W-wa); 20 — Dzien­
nik (W-wa); 20.30 — Film seryjny 
— „Alfred Hitchcock przedstawia” 
oraz film prod. kanadyjskiej „Gra 
Guy Lombardo” (lok) 21.20 — Nie- 
wysłane listy — program public. 
(Wrocław); 21.50 — „Wybitni ar­
tyści polscy” — taniec St. Szy­
mański (W-wa); 22.05 Wiadomości 
(W-wa).

Z inicjatywy Powiatowego 
Zarządu ZMW oraz Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa odbył 
się w Czarnkowie II Zlot 
Traktorzystów, Kombajnistów 
i Mechanizatorów Rolnictwa. 
Na zlocie dokonano oceny 
współzawodnictwa pracy trak 
torzystów za ubiegły rok.

Wśród 43 traktorzystów, bio 
rących udział we współza­
wodnictwie, już po raz trzeci 
zwyciężył Stanisław Libera z 
PGR Lubasz. Drugie miejsce 
uzyskał Józef Roguszka z 
PGR Brzezno, a trzecie Ma­
rian Nowak z PGR Śmieszko. 
wo.

Najlepszym traktorzystą w 
kółkach rolniczych okazał się 
Marian Dylawerski z Połaje­
wa. a w Państwowym Ośrod­
ku Maszynowym — Bogusław 
Cierpicki. Wszystkim wyróż­
nionym wręczono nagrody pie 
nięźne i dyplomy.

Co roku szeregi traktorzy­
stów są coraz liczniejsze, wzra 
stają w miarę rozwoju me­
chanizacji rolnictwa. Z koń­
cem ubiegłego roku przypa­
dało w powiecie czarnkow- 
skim na traktor w rolnictwie 
175 hektarów gruntów ornych 
i 244 hektary użytków. Stosu­
nek ten ulegnie dalszej po­
prawie W związku z planowa­
nym przez kółka rolnicze,

PGR-y i POM zakupem po­
nad 20 ciągników. Szczególnie 
duże możliwości mają w tym 
zakresie kółka rolnicze, które 
na przypadające na nie z 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa 
44 min. zł wykorzystały za­
ledwie 11 min. zł.

Podczas zlotu traktorzyści 
wysłuchali wiele pożytecz­
nych uwag na temat racjonal­
nej obsługi oraz konserwacji 
traktorów i maszyn, o bezpie-
czeństwie przestrzeganiu
przepisów drogowych. Uczest­
nicy zlotu krytykowali z ko­
lei częste dopuszczanie do 
jazdy młodych, nieodpowied­
nio doszkolonych i przygoto­
wanych traktorzystów, bo to 
powoduje liczne awarie i psu­
cie drogiego sprzętu.

Należy też ostatecznie ure­
gulować sprawy związane z 
ubezpieczeniem społecznym
traktorzystów kółek 
czych.

Na zakończenie 
apel o przystąpieniu

rolni-

podjęto 
wszyst-

kich traktorzystów i kombaj­
nistów do współzawodnictwa 
o utrzymywanie sprzętu w 
dobrym stanie technicznym 
oraz o nieustanne podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych. 
Wystąpiono także z postula­
tem o ustanowienie 7 marca 
Dniem Traktorzysty, (s)

cownicom zakłady pracy w 
powiecie gostyńskim. Na u- 
wagę zasługuje zwłaszcza 
spotkanie przy tradycyjnej 
kawie i lampce wina, które • 
zorganizował w Gostyniu dla 
członkiń Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego z powiatu 
PK ZSL. Zabierając podczas 
niego głos prezes PK ZSL 
Edwin Piechowiak podzięko­
wał aktywowi za pracę nad 
podnoszeniem świadomości i 
poziomu kulturalnego wsi, w 
czym wyróżniają się koła ZSL 
w Rogowie i przy PZGS. 
Koło w Rogowie skupia 24 
bardzo aktywne członkinie, i 
jest chyba jedynym w woje­
wództwie, które składa się 
wyłącznie z kobiet, (ww)

Wiele zakładów pracy i in­
stytucji w Słupcy i w powie­
cie zorganizowało dla pra­
cownic wieczorki towarzyskie 
przy pół czarnej, połączone 
z wręczeniem nagród pienięż­
nych i upominków rzeczo­
wych. Podczas niedzielnej, po­
wiatowej akademii miłą nie­
spodziankę sprawiły rodzi­
com maluchy należące do 
zespołu rytmicznego przy Po­
wiatowej Bibliotece Publi­
cznej, które tańczyły z wer­
wą i dobrze. W części arty­
stycznej występowały tutaj 
również zespoły artystyczne
z miejscowego Liceum 
gromady Ląd. (RT)

Podczas okręgowej 
mii zorganizowanej we

oraz z

akade-
Wrze-

śni przez Komitet Powiatowy 
Frontu Jedności Narodu wrę* 
czono kilkunastu przodują­
cym kobietom dyplomy uzna­
nia WK FJN i PKO. (K, St.)

Pracownicy poszukiwani

OBOROWEGO przyimie SPÓŁDZIELNIA 
PRODUKCYJNA W ŚZCZODROWIE, powiat 
Kościan. Warunki do omówienia na miejscu. 
__________________________________ W17520g 
DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH W SŁUPSKU, Aleja 
Wojska Polskiego 1, zatrudni zaraz: 
— SZEFÓW KUCHNI, 
— KUCHARZY, 
— GARMAŻERÓW na terenie województwa 

koszalińskiego.
Wymagane odpowiednie kwalifikacje i długo­
letnia praktyka w gastronomii.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego.
Zgłoszenia z odpisami opinii za okres 5 lat 
i świadectw kwalifikacyjnych kierować pod 
adresem Dyrekcji.
Po półrocznej nienagannej pracy zapewniamy 
bezzwrotny udział na mieszkanie spółdzielcze. 
____________________________________ W1290 
„BUKOWIANKA” SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ODZIEŻOWO - BIELIŻNIARSKA W BUKU, 
Rynek 2, telefon Buk 215 zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO.
Wymagane kwalifikacje: Technikum Odzieżo- 
we i co najmniej 4-letnia praktyka w zawo­
dzie branży odzieżowej na stanowisku kie­
rowniczym.
"głoszenia osobiste względnie pisemne kie- 
-ować pod adresem wyżej wymienionym.
trunki pracy i płacy do uzgodnienia w Spół- 
zielni. W1202
ARZĄD POWIATOWEGO ZWIĄZKU GMIN­

NYCH SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” WE WSCHOWIE zatrudni 
zaraz:

INŻYNIERA względnie TECHNIKA 
z uprawnieniami budowlanymi na stano­
wisko kierownika Działu Budowlanego.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biu­
rze we Wschowie przy ul. Towarowej nr 2, jak 
również telefonicznie nr telefonu 266. W1218

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI PREZYDIUM PO­
WIATOWEJ RADY NARODOWEJ W OBOR­
NIKACH Wlkp., zatrudni z dniem 1 kwietnia 
1964 r.:
— TECHNIKA DROGOWEGO oraz
— MAGAZYNIERA.
Wymagane kwalifikacje: średnie wykształce­
nie oraz 3-letnia praktyka. W1427
MOGILEŃSKIE ZAKŁADY DRZEWNE PRZE­
MYSŁU TERENOWEGO W MOGILNIE, Rynek 
nr 12, telefon 92, zatrudnia natychmiast:

1. INŻYNIERA TECHNOLOGA DREWNA 
na stanowisko głównego technologa;

2. TECHNIKA TECHNOLOGA DREWNA 
na stanowisko technika normowania 
pracy;

3. MISTRZA TAPICERSKIEGO na stano­
wisko majstra w zakładzie w Strzelnie. 

Zgłoszenia pisemne względnie osobiste w Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa, przy czym zawiada­
mia się, że mieszkań przedsiębiorstwo nie gwa­
rantuje. W1353
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W NOWEJ SOLI zatrudni natych­
miast:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW w dziale wy­
konawstwa i przygotowania prodrkeji, po­
siadających co najmniej trzyletnią prak­
tykę.

Warunki pracy i płacy wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie do omówienia na 
miejscu. W1408
— STARSZEGO EKONOMISTĘ do spraw za- 

trudnienia i płac,
— NADZORCĘ dróg i mostów
zatrudni zaraz REJON EKSPLOATACJI DRÓG 
PUBLICZNYCH W CHODZIEŻY, ulica Mosto­
wa 1.
Wymagane od ekonomisty wykształcenie wyż­
sze względnie średnie i 5 lat praktyki, a od 
nadzorcy średnie technicgpe i 3 lata praktyki. 
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie z dnia 15 marca 1958 r. 
Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem i od­
pisami świadectw szkolnych prosimy kierować 
pod powyższym adresem. W1407

ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRO­
DUKCYJNEJ W BIELEJEWIE, pow. Szamo­
tuły, woj. poznańskie poszukuje:
— TRAKTORZYSTĘ oraz
— JEDNĄ RODZINĘ do prac polowych.
Mieszkanie zapewnione, zelektryfikowane, sta­
cja kolejowa i szkoła Binino — 1 km. Odnośnie 
płacy do uzgodnienia na miejscu z zarządem 
Spółdzielni. W1357

Przetargi

CENTRALNE LABORATORIUM PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO I POŃCZOSZNICZEGO 
w hali nr 17 na terenie Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich — ogłasza PRZETARG na 
sprzedaż OBUDOWY STOISK wykonanych ze 
sklejki oraz elementów wystawowych z płyt 
pilśniowych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielnie pracy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg” należy składać w biurze gieł­
dowym hali nr 17 do dnia 18 marca 1964 r„ 
w godzinach od 8—15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
20 marca 1964 r. w biurze giełdowym.

Zastrzega się praw’O dowolnego wyboru ofe­
renta lub odstąpienia od przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Obudowę można oglądać codziennie w godzi­
nach od 8—15. K1150

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
ukochanego męża i najlepszego przyjaciela, śp. 

Antoniego Wrzesińskiego 
odprawiona zostanie7 msza św. żałobna w dniu 
12 marca 1954 r., o godzinie 8 w kościele Sw. Mi­
chała, przy ulicy Stolarskiej.

Życzliwych pamięci zmarłego zawiadamia
ŻONA

17331g

OBSŁUGA RATALNEJ SPRZEDAŻY PP „ORS” 
EKSPOZYTURA W OSTROWIE Wlkp. 

ulica Starotargowa 5 
poszukuje

POMIESZCZENIA
nadającego się na archiwum.

Oferty prosimy nadsyłać pod wyżej podanym 
adresem. W1410

Pomoc domowa 5 godzin 
dziennie potrzebna. Zgło­
szenia: Wielka 17 m. 2.

1721og

Wytryskarkę poziomą o- 
raz młynek do tworzyw 
„Huragan” sprzedam. 
Mieczysław Perek, Lesz­
no, PI. Powstańców 1, 
telefon 932. 4122p
Sprzedam polowiec na 
16-kach jak nowy. Tele­
fon Popówko 6. 4123p
Tanio sprzedam bagażów­

Sprzedam dom 6 pokoi i 
2 kuchnie, budynek go* 
spodarczy, ogród 0,3. KrU' 
czewo, pow. Czarnków. 
Wiadomość: Katarzyna
Gcścińska, Kruszewo.

4121P

Domek jednorodzinny> 
trzy pokoje, kuchnia, we­
randa, łazienka central­
ne ogrzewanie, telefon o- 
raz 200 m2, pięknych lo­
kali użytkowych nadają­
cych się na każdy war­
sztat lub hodowlę — ca­
łość w Poznaniu, wyła* 
czona i wolna — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło- 

19 dlakę (furgon). Poznań, ul. J szeń, Grunwaldzka 
Gostyńska 5. 17376gl 16673g.

t
Dnia 22 lutego 1964 r. zmarła w Londynie 

z ŁĄCKICH

Zofia Jancewiczowa
porucznik AK

wdowa po dowódcy Grupy Artylerii Poznań
Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zo- 

) stanie w dniu 13 marca 1964 r., w kościele Sw. 
Wojciecha o godzinie 19.

O tym zawiadamia w głębokim żalu
GRONO PRZYJACIÓŁ

17357g


